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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


KRROLESTWO POLSKIE. 

— Rada królewskiego „flecandrowskiego uniwersytetu. 

Podaje do wiadomości: iż termin zapisu JPP. uczniów 
królewskiego Alexandvowskiego uniwersytetu na rok przy- 
szły.szkołny 185% przeznacza się od dnia 1 do 14 wrze- 
śnia r. b. inclusive. Uczniowie w Warszawie zamięszka- 
-li uskutecznić mają swój zapis przed dniem 6 września. 
Dai następne przeznaczają się dla przybywających z pro- 
wincji, lub tych pićrwszoletnich, którzy w towarzystwie 
elementsrnćm, jeszcze świadectwa kwalifikacyjnego nie 
uzyskaią. Po tym terminie zgłaszający się do zapisu przy- 
jęci nie będą. 


Gdyby uczeń obecny w Warszawie, miał ważną przeszko- 


dę do zapisu w czasie ozoaczórym, upraszać będzie re- 
ktora, o przedłużenie mu terminu, 
bez odebrania jeszcze matrykut, uczęszczali na prelekcje, 
-uważini będą za nieobecnych, aż do daty otrzymania ma- 


trykuły , co liczone będzie do godzin opuszczonych, i w 


skutku czego mogą rok utracić. 

Uczeń chcący zapisać się na dwa wydziały, oświądczyć 
winien, który z nich obiera sobie za główny. Nikt prze- 
to na dwa wydziały zapisany, nie będzie mial prawa tió- 
maczyć się kollizją godzin i wielością pracy, jeżeli głó- 
wnie obranemu wydziałowi, zadość nie będzie mógł uczy- 
nić. . 

Uczeń przybywający do uniwersytetu, obrawszy sobie 
stale mieszkanie, n»jprzód zapisze się u dziekana właści- 
wego, któremu okaże świsdectwo kwalifikacyjne, jeżeli 


się pierwszy raz zapisuje, tudzież u dziekana drugiego, 


jeżeli przybiera wydział. 

Po otrzymaniu stosownćj karty od dziekana, uda się 
natychmiast do zapisu w kanccllarji rektora uniwersyte- 
iu, gdzie oraz uiści się z opłaty, stosownie do urządze. 
nia poniżej wyrażonego. Następnie uda się'do inspekto- 
ra Jenerslnego w towarzystwie osoby, któraby zaręczyła 
za przyzwoite ucznia po za uniwersytetem postępowanie. 
 Dopełniwszy u tegoż dalszych potrzebnych formalności, 
zgłosi się po mytrykałę do kancelłarji uniwersytetu, gdzie 


złoży. świadectwo szkolne > oraz kartę uzupełnioną zapisem. 


«u inspektora jeneralnego. 

8 Ureądzenie względem opłaty wpisowćj jest następu- 
jące: 1) Dezniowie uniwersytetu, dzielą się co do opłaty 
%wpisowej : a) na płacących rocznie zł. 100; Ż) na płacą* 
cjch rocznie zł. 25; e) na uwolnionych od opłaty. 


Warszawie dnia £5 Lipca 1530: roku 


Uczniowie, którzy 
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Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 
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2) Zřľoiych polskich 25, obowiązany jest złożyć eóro* 
cznie każdy składający świadectwo ubóstwa; podług nis- 
Żćj przepisanych formalności. 5 CE. 

3). Uwolnieni są zupełnie od opłaty: stypendyści, 
kandydaci do stanu nauczycielskiego ze zgromadzenia 
XX. Pijarów, kollaboratorowie lub nauczyciele szkół pú- 

| plicznych, lekarze wojskowi, magistrowie chcący dłużej 
| uczęszczać do uniwersytetu, tudzieź synowie professorów 
ji nauczycieli, Gi wszyscy jednak, ażeby do takowego 
zupełnego dobrodziejstwa przypuszczonymi być mogli, 
obowiązani są złożyć świadectwo z odbytych z celującym 
postępem nauk.* x 

4) Swiadeciwa niemożności opłaty, wydawane być po- 
winny na mocy protokólarnego zeznania dwóch osiadłych 
obywateli, na miejscu urodzenia, lub pobytu familji u= 
cznia, zaręczających pod odpowiedzialnością niemożność 
złożenia oplaty zł. 100. Zeznania takowe mieszk»jących 
na wsi, czynione będą przed wójtem gminy, potwietdza« 
ne przez komnmisarza delegowanego do òbwoda; mieszka* 
jących w miastach wdzkich, powialowych i innych, przed < 
prezydentem lub burmistrzem, miejscowym, a potwierdzae 
ne przez kommissarza delegowanego de obwodu, lub przeź 
Kommissję wdzką;. mieszkających w Warszawie, przed 
kommissarzem właściwego cyrkułu, potwierdzane przeż 
urząd municypalny, — Władze potwierdzające zeznania 
protokólarne, za rzetelność onych są odpowiedzialne, —* 
Uczniowie z zagranicy przybywający, którzy dla niewiae 
domości powyższego świsdeciwa złożyć nie będą mogli, 
mogą od rady uniwersytetu, za uznaniem tójże, uzyskać 
uwolnienie od trzech części opłaty. Si 

5) Wszelkie powyższe świadectwa, nie mogą być wy- 
dawane na imie samych uczniów , lecz na imie ich rodzi- 

ców, krewnych, lub opiekunów, wyjąwszy gdyby mło 
dzieniec sam sobą zarządzał. - i 
6) Swiadectwa te wydawane będą bez stempla. 

© 7) Świadectwa niemożności opłaty od władz admini» 
slracyjnych skład»ć są winni Wszyscy, poraz pierwszy dò 
uniwersytetu przybywający. Na dalsze zaś lata. ich uczę» 
szezania, rada uniwersytetu, na mocy powyższych świas 
dectw, według raportów inspektora jeneralnego i dzieka* 
nów, potwierdzać będzie uwolnienie dla tych, którzy: tyle 
ko zł. 25 płacić będą obowiązani. i 

Potwierdzeńia takowego, nie uzyskują i całą opł»tę zł. 
100 na dalsze lata wmusić muszą: a) ci, którzy wyjąwszy 
przyczynę słabości, rok utracą; Ż) którzy się ok.żą nie» 

regularnymi, lub nie okażą należnych co rok postępów» 


-albo w sprawowaniu się ściągną na siebie naganę; c) ci, 
o których się zwierzchność uniwersytecka przekona, iż 
"Żyją nad stan składających świadectwa ubóstwa, i Że w 
wydatkach swoich nie są oszczędni. s ż 
Artykuł ten Ściąga się równie do tych > którzy wedłag 
art. 3 cołkowicie od opłaty są uwolnieni. — W Warszawie 
d. 8lipca 1830 r. — Za rektora prezydującego, dziekan 
` wydz, prawaiadmin., Bandtkie. — Brodztiński. 


Wiadomości Warszawskie. 


— Dzień onegdajszy, jako rocznica urodzin N. cesarzowej 


krółowćj, obchodzony był jak najuroczyścićj:w stolicy tu- 
tejszćj .Zrana było nabożeństwo solenne w kościele metro- 
politalnym; prezydujący w radzie almin, dawat wielki obiad, 
a wieczorem było miasto oświecone i w teatrze narodowym 
widowisko bezpłatne. A 
— Najjaśniejszy cesarz postanowieniem z d. 19 czerwca 
(1 lipca) wezwać raczył hr. M»xmiljana Fredre, mav- 
szałka dworu królewsko-Polskiego, kuratora królewskie- 
go uniwersytela Alexandrowskiego i pomocnika ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego do wydziału 
oświecenia, aby zasiadał z głosem dóradczym w radzie 
administracyjnćj, az głostm stanowczym wogólnćm zgro- 
modzeniu rady stanu. 5 
— Z polecenia i nakłaóćm kommissji rządowćj spraw we. 
wnętrznych i policji wydane zostały: Wzory budowli wićj- 
skich na 2 fch tablicach lilograficznych, z wskazaniem zasad 
do oznaczenia ich obszerności i obrachowania kosztów, oraz 


„dodatkiem nauki stawiania budowli zubijaućj ziemi. —. 


Między temi wzorami znajdują się gorzelnie ,brówary, kuź: 
nia, dom folwarczy; chałupy włościańskie: pojedyncze, po- 
dwójne i poczwórne; szpichlecą4 stodoły , stajnie z wozo- 
wnią; obory: Eolsztyńska i Szwajcarska; owczarnia, chle- 
wy i kuvniki; domy tkackie, karczmy i piec gmihny do 
wypieku chleba, tudzieź do suszenia lnu i konopi. — Dzie- 
To toslsrannie wydane, zosoboą teką na zachowanie rycin, 
i xiążką in dlo, do 18 arkuszy zawierającą, przedaje się w 
Warszawie w xięgarniach: PP+ Glücksberga, Brzeziny We- 
ckiego, po złp. ll; na prowincji koszluje złp. 12 na wszy - 
stkich poczłamach w kraju, przez które możs być zapisane. 
— Filla Poniatowski w okolicy Rzymu. — W dzienniku 
'fterackim Ańgielskim New Monthly Review jest wzmianka 
o wiejskićm mieszkaniu xięcia Stanisława Poniatowskiego 
awanćm od jego iniienia Villa Poniatowski. Go aulor o- 
pisu mówi, to my wiernie za nim pówtórzymy. 

» Po prawej stronie pilla Bórghóse, są dwie inne wille, 
jedna zwana Poniałowski, draga Giulia 
wski nic nie ma ósobliwego pod względem architektury , 
ale za to bk przyjennćin jest schronieniem dla człowieka 

- lubiącego myślić, Że niepodobna oderwać się od tego miej- 
sca bez żalu.. Tskiem ustroniem filozoficznómn nie wzgar- 
dziłby Cycero; przyzwoitość, gust, wytworność, łączą się 
w nim wspólnie, i lubo na niewielką skalę, co chwila mno- 
żą nam te przyjemności, których arystokracja rzymska szu- 
ka w podobnego rodzaju ustroniach, KXiąże obrał sobie 
Rzym za miejsce wygnania, tak jak tyle innych szczątków 
upadłych dynastji, które gród Kapitolu liczy między swe- 
mi ruinami; a w rozkładzie wewnętrznym swego zacisza 
dał dowód wylwornego gusta, W ogrodzie widzićć można 

* kopję guw'cbu Alhambra w minjaturze; budowa ta maury- 
łańska dziwnie uderza oko przywykłe patrzyć na ‘gma. 


Seo S 


cterietn wśród urcy-dzieł sztuki ? 


Villa Poniato- | 


chy rzymskie regularnie i w linjach prostych stawia. 
ne, Ogród jest ną wierzchołku matćj górki, zkąd jednym 
rzutem oka można ogarnąć cały horyzont: d roga  Pozte Molle 
gzygzakiem i spadzisto idzie do miasta u stóp tćj góry; dalej 
widać ogromny łuk koryta Tybra, skvęcającego wiem miej. É. 
scu bieg swój. Posągi tu i owdzie Z gustem porozstawia: 
ne między drzewami, napisy ze zdaniami i sentencjami ME 
lozofów starożytności. Owoź jest wszystko godne widzę: 
nia w lém miejscu.  Ale-zatrzymajmy się tam lelniego wie: 
czora, spocznijmy pod cieniem drzew i kwiatów, rzućmy 
okien na bystry i mętny Tyber, aa Rzym, jak gdyby u: - 
wieńczony kopułą Wntykanu o którą obijają się jeszcze “ 
promienie słońca; na taki widok zadrży nem serce, uczu: t 
jemy w nićm obecność owćj bozkićj melancholji, -owego 
ducha Żałoby, który sam jeszcze opiekuje się przeznacze: 
niem Rzymu i nadaje mu charakter prawdziwej wielkości, 
Być może że klo jak ja spolka przechadzającego się sa: 
molnie właściciela tego miejsca, . Sposób mówienia ma u: 
przejmy i Fagodny; Żadaćj przysady, Ź.dnćj wymuszoności, 
dumy. Zachwalal' mi osobność, spoczynek i zatrudnienia 
lilożoficzne, a w wyrazach jego, zdaje się jak gdybym sły: 
szał odlegle echo słów Plinjusza młodszego: (się. VI list 
17) Fak, kocham samotność. „dle powicdz mi przyjucie 
lu, czy nie należy mi jej kochać? Gdzieś znajdziem spo 


kojmość, jeśli nie na tonie wiejskiego ustronia? "Gdzie 


możem mięć nadzieję znaleść spoczynek dlu naszej dus 
> ZY, > A RD ZD 
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szy, Jeśli nie opodal od zatrudnień,- pod przyjemnym 


= » Od niejskiego czasu opuścił xiąże Rzym, nie mogąc 
otrzymać od papieża upoważnienia swego matżeństwa. To 
przyjemne ustronie, w którem zwykł był przepędzać znać 
cang część roku, kupił jeden Anglik ; dawny zaś właście 
ciel inieszka teraz we: Florencji, gdzie się zupełnie przes 
prowadził i kupił sobie majątek. «^ -~ 

Tyle jest stów Anglika. Postrzedz mógł czytelnik jak 
autor nawet ostatnich czasów, historji Polskićj nie zna, kie: 


'dy śmie uważać, xięcia Stanisława Poniatowskiego za na: 


leżącego do dynastji krółów Polskich. Dalćj, xiąże Stani: - 
sław nigdy nie był wygnańcem, Znaliśimy „go.gay dał pig" 
kny przykład wyzwalsjąc wszystkich swoich poddanych, a 
ta pamiątka z sejmu człeroletniego zaszczyt mu czyni, Pós 
Źnićj podobno z powodu osobistych jakichś niesnasek zo 
bywatelsmi, opuścił Polskę przed jéj upadkiem, osiadł we 
Włoszech,i już nigdy nie postat w ojczyznie. Ubodzy Poe 
lacy, którzy zwiedzali Włochy w celu wydoskonalenia się 
w sztukach pięknych, pewni byli znaleść zawsze w xięcii 


Stanisławie nietylko protektora. gorliwego, ale nawet wielu 


wsparcie i zachęcenie od niego otrzymywało. Dziś xiąńo 
żyje spokojnie we Florencji z żoną i liczaćm potomstwem 
Świeżo ogłosił po (rancazku dwa pisma, jedno pod tylu: 
tem: Quclgnes obseryalions sur la manière d'ecrire Uhle 


słoire dz Pologne; drugie zaś pod tytułem: Observałion 


dunPolonats sur le rćsumć de Vhistoire de la Pologn 
par M. Thiesse. Obadwa wyszły we Florencji w drukat 
ni Piatti, in 4lo; pićrwsze w roku 1829:i ma: stronnie 11, 
drugie w 1880 i nia stronnic $5, Eatwoby nam było bor. 
dzo surową krytykę napisać tych broszur, ale się ograni* 
czamy dwoma przykładami samego stylu francuzkiegoy 
które osoby znając ten jezyk łalwo potrafią ocenić. Pier 
wszy przykład: On ne peut tąirę quela France a gie u 
Lı longue et principale cause de la destruction de la Po 


logne, Drugie: Rhuliere eût dćs copistes parce que c'etait 


= 


e > ; ś . > . 
"de la besogne faite, gwil avait reussi, car amuse: Nie- 


chaj milczenie nasze będzie dla autora dowodem szacunku: 
na który bezwątpienia z innych 'względów zasługuje w. 


Polsce, 


— Odpowiedź panom J. Z. et T. L. z powodu artykułu 


Szał czarny, umieścimy jutro. 
FRANCJA. — Z Paryża, d. 3 lipca — W dzisiejszym 
Monitorze znajduje się pięć nowych rapportów od wojska 
wyprawy, z których dwa od jenerała Bouymont do preze- 
sa rady ministrów , trzy zaś od wiceadmirała Duperré do 
ministra morskiego. Dwa pićrwsze są léj treści. > 

» obozie od Sidi-Ferruch, 22 czerwca. Mości 'xią- 
Że! Od bilwy z d 19 b. m., nieprzyjaciel ukazuje czą- 


o numizmatach Polskich; także i artykuł nadesłany p. t. 


sikowe tylko oddziały wojska. Zdaje się być rzeczą nie- 


zawodną, Że większa część Arabów oddaliła się, Że Turcy 
się zamknęli w murach Algieru, i ĝe-tam powstalo między 
nimi znaczne wzburzenie. Byłbym korzystał żtych oko- 
liczności i postąpił z wojskiem, gdyby zaprzęgi potrzebne 
do dział oblężniczych, tudzież do wozów amunicyjnych i 
prowjanlowych, były już na ląd | wysadzone. — Statki 
przewozowe, na których znajdowały się te konie, pawiany 
byty d. 18 b. m. zPalina wypłynąć, lecz zatrzymywał je 
„tam do d. 18 wiatr południowo-wschodni. Od lego czasu 
nastała nieprzerwana cisza, tak dalece, że po dziś dzień 
nie zbliżyły się jeszcze do brzegów. Mojćm zdaniem nie 
wypada nam oblegać Algieru, jak dopićro wtenczas gdy 
poweżmiemy pewność: że prace oblężnicze przez niedbsla- 
tek amunicji przerwy Żadnćj nie doznają, i zapasy Żywno- 
ści na dni 30 ubespieczone mićć będziemy, Wszeluko. mi- 
mo tak niespodzianego opóźnienia , rospoczęło się prze- 


wożenie dział oblężniczych. Być może, iż zdążeiny wysa 


dzić na ląd w Sidi. Ferrach taką ilość dział, ile do uderze. 
nia na zamek cesarski potrzeba. Jest podobieńsiwo, iż po 
p zdobyciu tej. twierdzy, a może nawet nieco pićrwćj, zaczę» 
piony ztyłu nieprzyjaciel, będzie znaglony do opuszczenia 
szańców w wschodnićj stronie Algiera znajdających się, a 
wtenczas reszla potrzeb i materjałów w małej odlegto- 
ści od téj warowni będzie mogła być na ląd wysadzona. 
Tym sposobem możnaby przyśpieszyć transport dział o. 
blężniczych z panktu lądowania do obożau. Od dnia 10 woj- 
sko nie zinieniło stanowisk swoich. 'Slionelii Sidi-Khalef, 
których położenie znajduje się na mappie ożnaczone, nie 
są to miejsca któreby ido zamieszkałych siedzib Europej- 
skich przyrówniać možna byľo; niemasz tam Żadnych za- 
budowań. Przywabieni, zpajdującemi się w lych miejscach 
zdrojami wody dobrej, Arabowie, rozbijają tam bez watpie- 
nia namioty swoje, i dl» tegoto zapewne jeografowie i po- 
dróżni, miejsca te za osiedlone podali. Mniemaliśmy z począ- 
tku, na zasadzie podań wielu osób klóre przez czas niejaki w 
Algierze przebywały, że miejsce na którem zabraliśmy obóz 
nieprzyjacielski, zowie się Slaoneli; lecz porównanie odle- 
głości i widok kilku domów, leżących jak się zdoje-w obrębie 
ogrodów otaczających Algier,wzniecają wątpliwość względem 
prawdziwości tego podania. Wypytywano pojmanych Arabów 
azich zeznań zdaje się być rzeczą pewną, 
którym Wojsko odniosło zwycięstwo, jest właściwie Sidi- 
Khalef, i że podług niego, bilwę zd. 19b. m, mianować 
należy. Slanowiska zajęte lersz przez dywizje Barthezćne 
i Lovęrdo, leżą na pół drogi z Sidi-Ferrūch do Algieru, 
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Od obozu poczynając, nie masz jaż zarośli, 1 w matój tylko 


ilości dają się postrzegać -drzewiny marwome alina sft- — 


gowe. Ziemia jest wszędzie prawie pokryta fozami i nie= 
uprawiona; ale jéj gatunek przekonywe ,-Że to wszystko, 
cokolwiek u starożytnych o jéj urodzajności mówiono, jest. 
do prawdy podobne. W odległości na godzinę drogi od 
Sidi. Khalef ku Algierowi , zaczyna być okolica xesołai 
dobrze, uprawiona; wojsko znajdzie lam podostatkiem os 


woców i warzywa. — OlJebrałem juž rapporla od jenera- z 
lów-poruczników Berthezćne i Loverdo, tudzież od jene- 


rala-mejora Lahitte, Strala poniesiona na dniu 19 jest zna» 
czniejsza aniżeli] z poczatku sądzono. Liczba zabitych wy- 
nosi 4ł w perwszej, 13 w drogićj dywizji, rannych 314 w 
pićrwszćj, 119 w dragićj dywizjii 10 wartylerji, Wszy- 
sey ranni traficni są kulami ze szluceów , bo-zataz. na sas 


mym wstępie przez dziala nasze przymuszone były bate= 


ije niepr”yjacielskie do milczenia. Ten powyśloy wypa» 
des wioniśmy zręczności zjaką jenerał Lohilte armatami 
kierować umiał, jak niemnićj odwadze artylerzystów i do- 
skonafemu ich cćlowaniu. Cale wojsko oddaje im tę spra- 
wiedliwość. Pornezoik Delanarre który dowodził: dwie- 
mə ośmiofuntówkami przed fronlem brygady Clonet, zadał 
dużą strate Purkom; strzały karłaczow e zimasiły ich do pier- 
zchajęcia, Jenerał Loverdo chwali bardzo k: pitana, Lelie- 
vre, który na prawćm skrzydle dowodził baterją baubitz 
górowych. Przeznaczone do téj batecji na zaprzęgę muły, 
nie były jeszcze na miejscu , ale gorliwość, artylerzystów 
umiała temu niedostatkowi zaradzić; sami dźwigalk amuni- 
cję i na linkach ciągnęli działa. » (Wiem mićjsca nastę- 
puje liczne wymienienie officerów i Żołnierzy klórzy się 
przed. innymi ozaaczyli; aw końca wyraźonc:)» Sądzę, źe na- 
leży mi także donieść JW. Panu o wypadkach szczęśli-- 
wych puzcz administrację otrzymanych., W ciągu 24 go- 
dzin ustawiono piece Żelażne w których od d. ł6 «hleb wy= 
piekano. W kraja gdzie mała tylko liczba znajdoje się bue 
dynków, uznał intendent jeneralny ża rzecz slósowną przy=- 
golować wszystko do lszaretów przenośnych. Szopy urzą 
dzone z płótna, wody nieprzepuszczającego, służą dla oho» 
rych irannych za sebronienie przed niepogodąi nie tamu- 
ją nie prawie świeżego powietrza. Wszyscy ranni oświadczył 
ui swoje zadowolnienie % powodu panującego ochędóstwa į 
pieczołowilości w opatrywaniu 'doznawanćj, Nowo zapro- 
wadzone na dwóch kołach wozy, pokazaly się bardzo dos 
godne na ziemi po którćj jezdzić niemi przypada. Nie 
moge dosyć pochwalić gorliwości urzędników intendentury 
i niezmordowanćj czynności ich naczelnika. Mam honor 
przesłać JW. Pana plan półwyspu i szańców na nim u- 
sypanych. Pracę tę wykonali pod kierunkiem kapitana 
Filhon iażenjerowie-jeografowie wojska toffi erowie sztaa 
bu jenerainego, Proszę Przyjąć etc. ete. ( podpisano )* 
= Hr. Bourm onl. 

DZ obozu Sidi- Kathef. d. 25 czerwca. — Mości Xią- 
że! W ostatcićj depeszy mojćj mistem Zaszczyt przedsta 
wić w. X. Mci powody, które mnie wslrzymywały od wy- 
ruszenia z wojskiem z obozu pod Sidi-IKulhcf, Nasza nie» 
czynność ożywiła nadzieję nieprzyjaciela. „Wczoraj. równo 
ze Świtem pokazali się Turcy i Arabowie na Yoji bardzo 
rozciągłej xi w takim samym jak na dniu 19 porządka. 
Poczynitem wszelkie przygotowania, ażeby korzystając z 
pierwszego attak u, zyszezéć ma nich najmoićj ze dwie lewek 
ziemi; te rozporządzenia wykonano z wielką punkta«lnością 


się uogła: 


os a s EB) = 


Dywizja Barthozene i pierwsza brygada dywizji Eoveido 
postąpity naprzod z-baleiją Stict polowych, a zaledwie- ba- 
laljopy nasze zwinięte w kolamny pokazały się na równi- 
nie rozciągojącej się przed obozem, nieprzyjaciel pierzchnąt 
na wszystkich punktach. Nasze wojsko postępowało z wiel- 
kim pośpiechem przez równinę. W odległości około 6003 
metrów od obozu, kraj inną przybićra postać; zaczynają 
się coraz większe wzgórza, i stajemy na grupie pagórków, 
do których Algier ogrodami swojemi przylyka. Zląd daje 
się widzieć mnózlwo domów. Pokrywające ziemię win- 
nice, laski i drzewa owocowe przywodzą na myśl najży- 
zuicjsze i nojzamieszkańsze Europy okolice. Zdawało się, 
Że Turcy będą się bronić poza licznemi okopami jakie sa- 
ma nalura przedstawiała; ale pobici i zrażeni nigdzie pla- 
cu nie dotrzymali. Korzystałem z tćj okoliczności, ażeby 
się posunąć aż do puoktu przedzielającego Algier i przy- 
legte jemu okolice od otwartego kraju. Tau zatrzymało 
się wojsko: Rów przedzielat je od nieprzyjaciela, który za- 
trzymał się na wierechołku wzgórzów przeciwko nam le- 
Żących. Avtyllerja pokonsta zzwykłym pośpiechem wszy- 
sikie trudnosci, jakie jej położenie wiejsca przedstawiało; 
uformowała baterję a kilka zręcznie wyrzuconych pocisków 
z haubic, rozpeoszyło pokazujące się lu i owdzie gromady 
pieprzyjacielskie, Być może, Że Turcy obawiają się aby 
ich nie znaglono do zamknięcia się w twierdzy, od którćj 
przedzielała nas przestrzeń tylko 4, a najwięcćj 6 tysięcy 
welrów wynosić mogąca. U schyłka wzgórz które zajmo- 
wali, znajdował się magazyn prochu; wysadzili go na -po- 


wietrze z przerażającym łóskotem, Grube przeszło na 


100 metrów pod obłoki wznoszące się kolumny dymu, 
w klórych łamały się promienie Afrykańskiego słońca, 
przedstawiały wojsku naszemu widok prawdziwie wspania- 
dy. Ten wybuch nie zrządził Żadnćj szkody. Dwa szwa- 
drony strzelców postępowały za piechotą, ale dla przyśpie- 
szonćj ucieczki nieprzyjaciela i dla przeszkód miejscowych, 
nie przyszli do strzału. Nieprzyjaciel nie miał armat przy 
sobie; obawiał się zapewne, iżby się w ręce nasze nie do- 
sloty, Liczba rannych z strony naszćj jest małoznaćząca. 
Jeden tylko officer zostať niebezpiecznie ranny: jest nim 


wiośpie drugi z cztérech synów moich, którzy się ze mną 


do Afryki udali. Mam nadzieję'że się utrzyma przy Ży- 
ciu, ażeby dłażej jeszcze służył królowi i ojczyznie, W 
dniu walhi zabrano przeszło 400 wołów, przez co zoslaje 
wojsko na 8 do 10 dni w inięso opatrzone, 
się wojsko bito, ustaly wiatry zachódnie, zatrzymując tym 
sposobem na wysokości morza eskadrę przewozową , która 
daia 18.2 zatoki Polina wypłynęła, : zaledwie dopićro wczo- 
rajszej ovcy przy wietrze wschodnim do przystani dostać 
Wyłwdowywanie „dziś rozpoczęto i bez przer- 
wy będzie się kontynuować. “Związek między wojskiem lą- 
dowćm i flotą ani raz jeden od dnia H przerwany nie byt; 
ani nawet w dzień burzy, a któréj mialem zaszczyt dać 
doniesienie. Dziś nie ustawało tyraljerowanie, Turcy po- 
kazali się w mnogićj liczbie, ale Arabowie pojedynczo tyl- 
koi w dileko mniejszćj ilości niż wczoraj. Zdaje się, że 
nie mają checi do walczenia; idzie im tylko o to ażeby 
imć i obdziórać pojedynczych jeńców, Poczyniłem przy- 
gołowani:, ażeby jalwo ze świtem uderzyć na nieprzyja= 
ciela. Zostaję etes (podpisano) Hr. Bourmont, « 

— Oio jest treść trzech rapportów admirała Duperré, 


f 


Wtenczas gdy 


okrętu Provence, w zatoce Sidź-fer. 


»Mu pokładzie 
"ruch, dnia 28 czerwca. s; 
„Łaskawy Panie! Od oslatniego pisma mojego z d. 19 i 
b. m. w którym miałem zaszczyt donieść o zwycięztwie 
odniesionćm nad nieprzyjacielem, zajmuje bez przerwy 
wojsko”nasze pozycje, które zdobyło na dwie lewki od 


półwyspu, i niejako na pół drogi między Torre - Ghica i 


Algierem. Ażeby naprzód postępować, oczekuje tylko na 


konie i na Żywność, które otrzyma z dwóch ostatnich od: 
działów przewozowych statków. Wypłynęly one dnia 1$ 


z Balma, i w téj chwili znajdują się przed nami; lecz trwa: 


jące od dni ośmiu przeciwne wiatry zachodnie i wezbrane 


morze, przeszkadzają ich zbliżeniu do brzegów a dywi- 
zja kontradimiraty Rosamel , łącznia z eskadrą blokującą 

port Algiera, składa o! kilka lewek na morzu, linją okres 

tów krążących i zasłaniających statki przewozowe, nie do» 

puszcza oraz aby stawały u brzegów i zarzucanie kotwicy uła: | 
twia. Chorych i rannych żołnierzy z wojska lądowego, któs 
rych jest 358 ,odsełam dziś na czićrech korwetach do lazaretu | 
w Mahon. Nie masz ich wcale w wojsku marynarki. Wszakże | 
ma wojsko morskie bardzo uciążliwą służbę, slbowiem jest 
zajęło wytadowywaniein na ląd wszystkich bez różnicy za: 
pasów, co Z nieporównaną dopełnia gorliwością. Nawet 


żałogi z okrętów flotylli zasługują na najpiękniejszą po: i= 


chwałę. Opózvienie ostatniego „transportu okrętów przes 


wozowych nie jest mi na rękę; ale z tym- większą czynno: 
ścią zajmę się ich wypróŹnieniem. Pora czasu jest ciągle. 


dość przyjemna w zatoce, ale morze: wznosi się wysoko, 


Na pelnem morzu dmie mocny wiatr zachodni. Nie czu: 
jemy tu tego wcale. Szczęściem postrzegamy w tej chwi: 
li w dalekićj odległości okręt parowy Sphina,który wysłany 
był dnia 14 z pićrwszemi od nas doniesieniami «do Frans 
cji. Proszę przyjąć etc. etc. (podp.) Duperré. i r 
»Na okręcie okrętu linjowego Provence, 
czerwca. ; à 
Łaskawy Panie! W piérwszym raporcie moim, który 


„podałem z pośpiechem w dzień wylądowania i po doko. 


` 


dnia Ą 


. .. .. m . l; + 
naniu pierwszych operacji, ząastrzegłem sobie podać pó. 


znićj JW. Panu szczegółowy rapport o poruszeniach pó: 
wierzonćj mi flolty z dniem wyruszenia tejże z zatoki Palma, 
i wymienić osoby, które mialy sposobność szczególniejsze: 
go odznaczenia się. Zdoławszy zgromadzić na zatoce Palma 
slalki wojenne rezerwy i obadwa oddziały okrętów prze: 
wozowych, z których jeden zaraz nazajutrz po moimi 
Tulonu wyjezdzie rozproszony został przez wiatr mocny. 
północnozachodni; zgromadziwszy oraz większą część floti 
tylli przewiezieniem dziesięciodniowćj żywności dla wojska: 
zajętej, i dla tej przyczyny przy lądowaniu niezbędnćjj 
uporządkowałem natenczas całą flotte, która wraz z woje. 
skiem przyłączyła się do statków przewozowych zewnąt 
zatoki krążących, i-dnia 10 ku Algierowi popłynęła. Dali | 
ll wieczorem dął wiatród wschodu i wsebodnio-południo+ . 
wo . wschodni. Morze dość było spokojne; od brzegów 
Afryki nie byłem więcćj jak mil 62. Skierowałem A t 
miarkowałem bieg flotty w ten sposób, Żę nazajutrz ju 
tylko 12 mil była od brzegu odległą. Nieco pićrwćj przy” 
był do monic na fregacie Sirene dowódca eskadry blokus 


|jącćj. Dla mocnego wiatru nie wypadało mi: wprowadza ; 
tak znacznėj flotly na kotwicę w stanowisku ciasnem 1 m4* 
ło mi znanóm, zwłaszcza że należało abym był pank 


natarcia. , 
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natarcia, Po drugi raz odparty; bytem zmuszony raz je- | opuszczenia takowego. Tymczasem juf było da późno, aby 
"szcze udać się na pelne morze; ażeby ile to być mógło: wylądowanie dało się dokonać; ale ue świtem dnia nastę- 
utrzymać w kupie flotę i flotylę (z-kiórych ta ostatuła wie- pnego wysiadło na ląd 10,000 wojska z 8 armatami wśród 
łe ucierpiała), ażeby za najpićrwszą sposobnością po raz nieprzyjacielskiego ognia. Następnie brygi /hktconi Ba- 
trzeci do brzegów powrócić, Przed wieczorem wiate u- | dire wraz fregatą Bażonaise zajęły bezzwłocznie stauo- 
stał; morze się uspokoilo; rezerwa, statki peaówożowe i] wisko w zatoce i razily skutecźnie ognieiń swoim tył szań- 
dlotylla piloowaty się wialra, Wieczorem o godzinie 9,] ców nieprzyjacielskich. Dwóch majlków, nazwiskiem Sion 
gdy jeszcze aa mił 41) od lądu być. mogłem, zbliżyła się | i Brauon, którzy pierwsi wyskoczyli na ląd, rzucili się od- 
flota ku brzegom i rozpoczęła nanetra swoje w ten | ważnie na warownię nieprżyjacielską i zatkoęli na nićj ban- 
sposób, że przy świcie dnia J3 nie wigęcćj jak mil 12 od- derg królewską. Nieprzyjaciel ńie dał już odtąd sposo- 
Jegłą od nich bytu. Zaledwie dostrzeglem: nażajutwz wiy- | bności naszym do równie walecznych czynów, nie mogę 
brzeża Afryki, gdy za danym znakiem zbliżyła się do mnie | jednak żamilczóć , Że wsżyscy dowódęy okrętów dopeł'nili 
eskadra blokady, z której zatrzywałem przy sobie fregaty Jak ;przynależy rozporządzeń, w;sposobie jakiego po nich 
Sirene i Belłonu , tudzież brygi Akteon i Badine. Wiater król spodziewać się miał prawo. (Tu następuje wymie 
dat mocny, ate morze było spokojne. "To chwilę uznślem | nienie udzielonych nagród, ma którém kończy się niniej- 
być pouryśluą. Dałem rozkaz flocie ustawienia się w szy” sży rapport. ) 
kuchin E A gaty S irere” U. Boliogźa :w ysłate mi peso- » Wa pokładzie linjowego okrętu Provence, w zatoce 
dem, zbliżając się ź wolna do upatrzonego punktu lądo- Sdiekernich 2 26 pzy a i? 
wania. Stosownie do wydanych rozkazów, rezerwa, stat- : EAD Bes ZERO 4 3 ki 
ki przewozowe ii flotylla, dopiero za flotą wojenną zbliżać Łaskawy Panie ! W ciągu dnia ońegdzjszego i wczoraj. 
się miały i dlo tego w tyle pozostały. O godzinie 10 prze. {52e80, rozmaife utąrczki zaszły z nieprzyjacielem, Woj- 
płynęła: flota w linji bojowój przed twierdzą i baterjami. sko posungto się naprzód. Zw ZODDODCIEZE d. 28 b. m. do- 
Kontradmirał przyłączył się do nas na okręcie Trident, [niostem, Że obadwa ostatnie oddziały okrętów przewozo- 
gdy tymczasem okret Breslaw poprzedzał okręt ad- jwych >, doznały. przez wiatr zachodni przeszkody w wyla 
miralski. -Wtcoczas dałem znak flocie, Że. obrócę się ;dowaniu. Ale gdy Rorswczoraj obiócił się wiatr ku wachan: 
na zachód Torre- Ghica do zatoki. Sidi- Ferruch-, i że „dowi, stangły nareszcie obiedwie dywizje lu na- miejscu. 
od lego. momentu każdy kapitan winien się stósować Większą część (koni i sprzętów do inżeujerji należących, 
do rozkazów względem atlaku i wylądowania wydanych. | Jeszcze tego samego doia na ląd Wyładówano. Przybycie 
Brygowii 2” A/erte dałem polecenie, ażeby rozpoznawał tych okrętów, stanowiących zakończenie wszelkich do ma- 
galokę od wschodu, a brygom Ze: Dragon i le Badine | tynarki należących uzbrojeńy w. sam czas nastąpiło, ałbo- 
nby też samo od zachodu wykonali. Dowódcy rzeczo- | Wiem dnia wcżorajszego jeszcze, obrócił się lubo dość mo- 
ńych trzech brygów dopełnili danego sobie rozkazu zrg | czy wiat wschodni raptownie ku zachodowi. Przez trzy 
cznie i odważnie, Flota zbliżyła się natenczas do mołe. | godziny dąť z wielką gwałlownością, i morze jak: zwykle, 
go portw i obuóciła się ku Woure -Chica. Zdziwiło mnie doszło znaczhójj wysokości. Dziś rano'mawy czas piękny. 
niearało, gdy w tóm miejscu nie znalazlem „najmniej: ale "wiabr dinie cjągla od- zachodu: iod strony zachodnio~ 
(szego z przygotowań obrony o których mi uprzedzono, pólnocno-zacliodnićj; morze nie chce się uspokoić Obst 
Friedęnt i Guerierre dostały rozkaz postępowania za flolą wiałęm się, ażeby nie ucierpiały przezto statki przewązo-! 
' „ve, które tylko co na kolwicy stanęły, ale to nie asla: 


i do rozpoczęcia aliaku od strony morza. Okrążywszy na- 

stępnie styrczące skały półwyspu, Sżrene i Bellona pićr- piło, a przynajmnićj, doznana stweta jest małożnacząca. 
wsze do:zaloki wpłynęty. (0) godzinie 113 zajął slanowi- Zła pora czasu: przeszkodzi niećó dalszemu Wykadów ye 
sko Breslaw, i stanął na odległości na pół straal arme- | waniu, ale to opóźnienie dotknie tylko: mtykałów Íy 
toiego, przed warownią dziesięcioma opatrzoną strzelnica- | wności i faraża,:. które dostaną się przecież ra ląd: 
ni. Zaraz za nun stanął okret Provence, a Że nim okręt pierw nim ich: wojsko potrzebować bądzie. Żołnierze ii 
Pallas. W równój z półwyspem linji stanęfy fregaty Dz- officerówie” od marynarki: dają przy” tej, tradoćj pracy. 
do i Iphigenia. Z wielkićm podziwieńiem naszćm zna- dowody niezmordowanćj gotliwości« Odesłałem. właśnio” 
lczliśmy warownię ogoloconą z armat i cśły półwysep zu- | dla wojska 60,000 kilogramów sacharów ,„ których na- 
pełnie opuszczony. Nieprzyjaciel uprowadził działa na | czełnie dowodzący zażądał: odemnie. W krótce zabraknie 
przyległe wzgórza panujące nad brzegiem, w tym podwój. | nam Żywóości. Wojsko! wyprawy: było przez miesiąc cały. 
nym zamiarze ,, aby bronić tycliże wzgórzów i nie dopu: | ma pokładzie: okrętów; a*ptzez wielką liczbę. pasażerów , 
sżczęć lądowania. W takim stanie rzeczy, przygotowania | podwoiła-się prawie expens:a zapasów Żywiości. Wezwałem: 
nasze do allaku stały się niepotrzebne, a je poprzestałem | prefekta Pulońskiego;. aby obmyślił. dwumiesięczny: zapas 
na zajęciu zatoki przez calą fiole, która przed godziną. 5 | Żywności, i przysłał mi takową przez okręty: które do Tu 
zarzuciła kotwice. Nieprzyjaciel wystrzelił do nas z ba- | lona odesłałen. Przedewszysikićm: zabraksie nam sucha- 
terji swoich kilka razy z armat i rzacił bomb Kilka; òd- | rów; wypada pvzetoraby: nam zamiast mąki sucharów na: 
powiedzieliśmy mu z dział naszych, ale bez Żadnego sku» | desłwnó. Upraszam JW. Pana, abyś w tej mierze wydał 
ten z powodu dalekićj odległóści stanowiska jego. Pósta: | roskazy. Zkeywac nam także na sposobności zaspokojenia. 
= nowilem: rozpocząć natych:niast lądowanie, dla zastonienia.| niedostatku wody; jakiego dóznajemy, l: o nią lakże pisa- 

którego i dla niepokojenia nieprzyjaciela poleciłem okrę- | łem. Niektóre przewozowe okręty mogą być wyłącznie do 
tom parowym /e Vageur i le Sphinx- przytwzeć 'do same- jej przewożenia użyte. W miarę jak ładuuka z tychże wyła- 

go brzegu; ten zamiar powiódł się.zupełnie,. bo-_niebiwnie j.dowane zostająjadsełam je natychmiast do Lulu: Niniej: 

zę ć sae pismo przesyłam na brygu Capriciersć. Proszę prryś 
jasielski , w którym się jeden miożdzierz Bnajdował, i do wykaz” ats. eté: Godipisanbj Di pre Pré aE 


zmusiły te okręty do malczenia, najbliższy szaniec nieptzy- 


z 


WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
Zakłady dobroczynne w Niderlandach. 

Żalełady dobroczynne w królestwie Niderlandzkiem 
mogą być podzielone ogólnie na trzy oddziały: 1) Wspie- 
rania ubogich. 2) Zmniejszania ich liczby. 3) Zapobicĉe- 
nia rozszerzeniu się ubóztwa. O każdym z nich powiemy 
tu pokrótce. 

L tak piócwsze są albo lokalne, albo na cate królestwo 
się tozciągają. Olo jest stan ich z roku 1527. Liczba in- 
slytucij do wspierania ubogich'po domach mieszkających, 
wyoosika, 5640, osób zaś odbierających wsparcie tym spo- 
sobem, było 755621. Liczba instylucij do rozdawania po- 
Żywienia ubogim wynosiła 47, lecz niewiadomo wiele Ży- 
wily osób. Liczba instytucij zwanych milosiecdzia macie- 
rzyńskiego, wynosiła 6, które utrzymywały: 1557 iudywi- 
duów. Wreszcie liczba szpitalów i damów przytułku była 
724, które utrzymywały 41,74% osób. Następująca ta- 
bella okazuje ilość wydatków, rachunek jest na złote bo- 
lenderskie, z których każdy czyni na naszą monetę blisko 


3 zł. i gm 15. 


Wspar: | Rozda: |Milosier| o; 
SW Ai Żywno: |maciorz. Szpitale 
Koszta adminis, © ss 116,531|. 2,254) 14.656 C- 951,518 
Wszelkiego rodzaju pomoc 4,990,363 | 102,201)|- 3% 08,296,482 
Dochód 2 własęości. 3,017,670 886 1,508] 2,930,024 
Składki'i ofiary «+ 1 lia 76,085 9,392 ŚW 
Składki stale ece < «  |4,295,096 1,946 419|- -461,797 
Oplata od gmin.. ^ i,464,403| 24,948 3,600 |  808,T72 


Oplata z prowine: lub od . $ 
rząduś ćw 400 4% 5,275 o o 82,652 
Na tysiącu mieszkańców królestwa Niderlandakiego li- 

czy się 122 do 123 osób, które w domu odbierają wspar- 

cie, a połowa ich blizko w miastach mieszka. Koszła ad- 
iministrącji na osobę wynoszą blizko półtora złotego pols., 
samo zaś wsparcie na jednę osobę wynosi do 10 złp. 

Towarzystwa rozdające Żywność i drzewo na opat w 
zimie, liczą 8976 członków, rozdały zaś w ciągu 1827 r. 
1,692,147 porcij zupy, 22,817 funtów chleba, 439 miot 
kartofli i r. d.' > ; 

Na 41,748 indywiduach utrzymywanych: w szpitalach 
lub domach przytułku, 38,827 należy do miast. Ludność 
ta składała się 7 7449 chorych, 15,002 starców i nielo- 
łęgów, i 19,197 dzieci, Kosztà administracyjae wynosiły 
blizko 3 zlote bolend. na osobę, koszta utrzymania i wy- 
Żywienia do 79 takichże złotych; ogół zaś do 102 złotych 
bol. na osobę, czyli do 3660 włpe 

Prócz tego jest pięć towarzystw, które wspomogły 2460 
osób'wstydzących się odbierać pomoc'od instytatów dobro- 
czynnych, a wydatki ich wynosiły 10,810 zł. hól. 


E Wreszcie , w 19 -polączonych prowincjach wydatek cale 


kowity na 755,62 | osób widomo odbierających wsparcie, 
wynosił 5,706,895 zt.hol.; na tych zaś którzy w szpitalach By. 
li ulrzymywani, wydano: 4,245,003 zł. hol. 

Co się tyczy instylucij do. zmniejszenia liczby ubogich; 
stón ich w.roku 1827 byt następujący: Gai 
3 A Liczba Wydatek 

s indywidaów|zlot. holen: 
"262 Szkół zwy: specjal: dla ubogich. 56,950]  -237,883 

182 Szkół do których ubogie dzieci `` z 


(byly przyposzezane +. . + RE 88,987 **183,171 ń 


poc TTO MZC 
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KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. 412. - * 


e 

251 Szkół bezpłatnych. « » . „ 26,535] EEIE: 
50 Szkół pracowniczych > « + „ 2514| 25,287 
32 Dobroczynne warsztaty + . „ 6860) , 328,548 
T Domów żebraków”. 46.6 „ «.-. 2948] 234,608. 

Il Kolonij tow. dobroczynnych « « 8 140) 1,516,415 . 

4 Zakłady głuchoniemych + « « 249 42,095. 
I Zaktad dla ślepych. © + 4. 40 12,108 


Na 50,950 dzieci znajdujących się w szkołach specjala 
nych dla abogich, 51,936 należy do miast, Szkoły, w któ- 
rych dzieci uczą się bezpłatnie wraz z bogalszemi, powię« 
kszćj części na wsiach się znajdują. 


E apa 


W szkołach pracowniczych same chłopcy się uczą. Ware 


szlaty dobroczynne nie we wszystkich prowincjach znajdus 
JĄ Się. ; ; A A 
‘Na ogólnćj liczbie jedenastu kolonij dobroczynnych; 
pięć nosi imie wolnych, i ma 541 iadywisuów. 
słekadają się z siedmiu zakładów dla sierot, podrzatków i. 
Żebraków , 263 domów pomocniczych i 45 folwarczków: 
Łudność tych kolonij wynosi 8180 osób fumilijnie Żyją: 
cych, 2076 sierot lub podrzutków, i 2579 żebraków. 

Dodać tu jeszcze wypada towarzystwo do polepszenia 
moralności więźniów, które liczyło 5072 członków; osób 
zaś około których Jożyli staranie byto-przeszło 600. To- 
warzystwo to wydało blizko 24,000 zł. holen, licząc już 
w to jego dochód roczny 17,060. : 

W.reszcie co się tyczy zakładów mających na celu za- 
pobieżenie ubóztwu, stan ich w 1S27 roku,był następujący: ' 


iddyw, wydatek 
RS 3 S zd. holen. 
108 zakładów gminnych lombar. . . 128,570 | 7,417,354 © 
74 innych lombardów +. . . e". 5,656 Szk 
433 kass wzajemnego wsparcia. . . 69,025 287,914 
20? kass pensji wdów « «e. e. . 13,000 225,090 
53 kas ószcżędności « . s 3 6, „a 13,882 |1,047,890. 


Lombardy gminne lub dobroczynne, przyjęty 2,215,759 
zastawów w ciągu 1827 roku, ż tych 2,011,772 było wy» 


kupionych, a 120,600 sprzedano. Na inne lom bardy, na- 


€ 


stępujący wypada! stosanck= 87,395 zastawów, 665,300 


„wykupionych, 41,250 sprzedanych. 


W ogóle liczba instylucij dobroczynnych, wynosi 11,440 
nie licząc w to towarzystwa do poprawienia moralności wię” 
źuiów, tadzież kass wdów i sierot. Liczba indywiduów przez 5 
te towarzystwa wspieranych, wynosiła 1,214,055; ogół a$ 
wydatków 12,821,359 zł. holen. NR 

„Ludność ogólna królestwa Niderlandzkiego wynosiła w 
1827 roka 6,166,854 indywidua, z czego się pokezaje, że 
na pięciu osobach jedna tak była uboga, Że musiała ndawać - 
sig o wsparcie do towarzystw dobroczynnych. - Wszakże 
pamiętać potrzeba, Że niektóre osoby z kilku źródeł póbie= 
rając wsparcie, kilka razy były liczone. Jakkolwiek bąć - 
mędza jest okropna, choć każdy podróżny cudzoziemiec 
zwiedzający ten kraj zdumiewa się nad dostatkami mieszksń* 
ców, nad porządziem, wygodami wszelkiemi na 
być się może umysł ludzki. 
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Sześć zaś. 


jakie zdoó* 


TEATR NARODOWY. — Danem będzie: Co Nio lubi. 
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